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Dnia 19 (31) Stycznia 1857 Roku.
M  '29. Jutro, SS. Ignacego B. M., i Brygidy P,

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  J e j  Mość 
K a t a r z y n a  M i c h a ł ó w n a ,  Xżna Meklemburg-Strelicka, 
4go (16)Stycznia o południu, szczęśliwie powiła Córkę.

N o w i n y  D w o r u . —  Z  Petersburga. —  W  dniu 8m 
(20) Stycznia, Hrabina de Morny, Małżonka Ambassa- 
dora Nadzwyczajnego Cesarza Jmci Francuzów, miała 
zaszczyt być przedstawioną NAJJAŚNIEJSZEJ CESA­
RZOWEJ MARYI ALEXANDR0 WNIE.

' Dnia jutrzejszego, w Kościele Śgo K r z y ż a ,  odbę­
dzie się o godzinie lOtej rano, Konsekracja na Bi­
skupa Dyecezji Podlaskiej, JW . JX. Benjamina S z y ­
mańskiego, ze Zgromadzenia XX. Kapucynów W arsza­
wskich. Nowo mający się Konsekrować Pasterz, będzie 
trzecim z kolei Biskupem tej Dyecezji. Pierwszym był 
ś. p. Franciszek Lewiński; drugim JW . JX. Jan Marcel 
Gutkowski; a obecnie JW . JX. Benjamin Szymański. 
Rezydencją letnią dawnych Biskupów Łuckich, był 
zawsze Janów, położony w Dyecezji Podlaskiej; do tego 
przyłączone były i dobra stołowe i pałac, w którym do­
konał żywota swojego ś. p. Biskup Adam Naruszewicz, 
będąc pochowany tamże. Cała bowiem ta część dawne­
go Podlasia, należała do Dyecezji Łuckiej. Opuszczony, 
® znajdujący się w Janowie pałac Biskupi, zapewnie 
Przy pomocy BOŻEJ i troskliwości Rządu, znowu się 
■Wzniesie, skoro dzisiejsza Dyecezja Podlaska, ujrzy 
zajętą na nowo stolicę Biskupią; dziś zaś pomieszkanie 
dla jej Pasterza, znajduje się przy Kościele Katedralnym, 
poprzednio parafjalnym, tam gdzie zamieszkiwali Pro- 
fessorowie Seminarjum. Nie opuściliśmy tych różnych 
szczegółów, jako należących dokroniki kraju, a teraz po­
święcimy słów kilka dostojnemu obecnemu Pasterzowi. 
»VV. JX. Benjamin Szymański, urodził się w W arsza­
w ę  d. 18 Czerwca r. 179-3, na Chrzcie odbytym w tym 
samym Kościele Parafjal: Śgo K r z y ż a ,  gdzie będzie kon­
sekrowanym, otrzymał imiona Piotr-Paweł. Rodzicami 

p° kyh Józefa i Franciszka Szymarlscy, pochodzący 
z Podlasia, z Szlachty herbu Ślepowron. Nauki pobie­
gał u XX. Pijarów  w Warszawie; a po ukończeniu ta­
kowych jako i zakonnych, wstąpił do Zakonu XX. Aa- 
Puęynów r. 1817; zamieszkał w Klasztorze W arszaw­
skim, i pełnił przez lat 14 urząd Kaznodziejski. Odzna­
czał się znakomitą wymową, a świętością słów i przy­
kładem własnej cnoty, wielki wywierał wpływ na ogól­
ną moralność. Od r. 1828, był Gwardjanem aż do roku 
1836; w rok u tym został Prowincjałem, i ten urząd peł- 
? ił  przez lat 16. Komisarzem Jeneralskim został 1853, 
1 aż dotąd nim jest i pozostanie pomimo nowo otrzyma­
nej Pasterskiej godności. R. 1816d.29 Czerwca, w Kra­
kowie, w Kościele Śgo P i o t r a , w samą uroczystość ŚŚ. 
A p o s t o ł ó w  P i o t r a  i P a w ł a ,  Patronów z Chrztu, został 
^św ięco n y  na Kapłaństwo, przez JW . JX. Jana-Pawła 
Woronicza, Biskupa Krakowskiego, który to Pasterz po 
raz pierwszy jako Biskup święcił XX. Benjamina i kil- 
adziesiątinnych na Kapłaństwo. X. Benjamin przez lat 

był Missjonarzem i Prefektem Missji; tych łącznie

z dwoma Jubileuszami, w różnych stronach Królestwa od­
prawił 30ci. Możemy powiedzieć, że niema Kościoła 
vrWarszawie, w którymby będąc Kaznodzieją przez lat 
14, niemiewał Kazań, szczególniej Passyjnych w poście, 
na które zarówno tak możny jak i lud gromadził się li­
cznie i odchodził nauczony i pokrzepiony na duchu i u - 
myśle. Przez lat kilka, X. Benjamin pełn ił obowiązki 
Kapelana więzień, i asystował w przeciągu życia swego 
więcej jak lOciu delikwentom w ostatnich chwilach ich 
śmierci, a rozciągał ciągle nad więźniami opiekę, zbie­
ra ł aż dotąd dla nich kwestę na święcone i sam ją  często­
kroć rozdzielał. Niema prawie rodziny w Warszawie, 
która by dla tego czcigodnego Kapłana nie miała obo­
wiązku wdzięczności; dawał dzieciom lekcje Religji, tak 
po najznakomitszych domach jakoteż w Obywatelskich 
rodzinach i pensjach, znając tylko BOGA i miłość bli­
źniego. Stan, wyznanie, naród, cnota, wina, występek, 
nic go nie oślni, nic go nie zrazi, zarówno pragnie dobra 
dla każdego, i jako godny i wybrany Sługa BOŻY miał 
dla każdego słowo prawdy, pociechy i nauki. Ileż tysię­
cy uczennic Jego są dzisiaj sędziwemi już Malronami; 
ileż dawał ślubów, ile Chrzcił dzieci tak pierwszych 
w kraju Rodzin jako i ludu. Siedm Klasztorów Kapu­
cyńskich, składających Prow incjęPo/^^f, jedynie ja łm u­
żną przez X. Benjamina uzbieraną, i uzyskanym przez 
niego wsparciem od Rządu, podźwignął z gruzów, zre- 
staurował i uporządkował, a szczególniej Lublin, Lu­
bartów, Nowe-Miasto, Łomżę, niewyłączając i War­
szawy. Zjednał całemu Zgromadzeniu swoją powa­
gą i cnotą, ten szacunek i zaufanie ogółu, jakiem do­
tąd nie przestaje się szczycić. Utworzył Klasztor XX. 
Kapucynów w Lędzie, który staraniem Jego, od Wie­
kopomnej pamięci N a j j a ś n i e i s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  
uzyskany został, za wstawieniem się ś. p. JO. F e l d m a r ­
s z a ł k a  Xięcia Warszawskiego Hr: Paskiewicza E ry- 
wańskiego, N a m i e s t n i k a  Królestwa. Bazylika ta sta­
rożytna, fundowana była przez Mieczysława Starego  
roku 1145 dla Cystersów; zrujnowaną wyrestaurował 
wraz z Klasztorem z jałm użny, którą wyżebrał od Do­
brodziej na przeszło rubli sr. 30,000 (złp. 200,000), 
nie licząc uzbieranych ofiar w srebrach Kościelnych, 
apparatach, materjach i różnych materjałach fabrycznych.' 
Dowód to najlepszy, ilu m iał przyjaciół, i jak um iał u- 
żyć grosza ogólnego, zbieranego zawsze na Chw'ałę 
BOZK4 i ulżenie nędzy ludzkiej. Nie potrzebując nic 
dla siebie, zawsze bez grosza i potrzeby, pragnął mieć 
jak najwięcej do rozdania, a wszyscy mu ufając, skła­
dali na jego ręce jałm użny. Jeżeli mało jest domów, 
któreby mu nie były winne wdzięczności za pomoc, po­
ciechę i naukę religijną, to również tyle jest wdów, sie­
rot, nędzarzy, wstydzących się żebrać; wreszcie podu­
padłych i zawiedzionych losem, którzy doświadczyli 
przez niego udzielonej pomocy, do czego nie szczędził 
czasu, zdrowia, prośby i mozołu. Zakład Jałmużniczy 
Felicjanek w Warszawie, którego jest Głównym Opie­
kunem, Jemu swój byt zawdzięcza. W  chwilach wol­
nych od tylu licznych zajęć, X. Benjamin wypracował
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o: Rys historyczny Zgromadzeń Zakonnych, wraz 
erskimi Zakonami i Orderami Państw. Pomagając 

ystkim, zapomniał o sobie, uważając ubóstwo swoje 
jako szczęście i łaskę; ale BÓG chciał wynagrodzić cno­
tliwego, i na pociechę biednym, na naukę poczciwym, 
opiekuńczy Rząd wyniósł na wysoką godność Kościelną, 
mianując go Biskupem Podlaskim. Przy zamianie tego 
stanu, X- Benjamin nosić będzie i nadal habit, brodę, 
i nie przestanie być Zakonnikiem Kapucynem.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  zatwierdzony został 
w Urzędzie, wybrany przez Szlachtę, Marszałek Powia­
towy Radomy ślski, dymisjonowany Porucznik Jarosze­
wicz.

Członek Rady Państwa, Kurator Honorowy St. Pe- 
tersburgskiej Rady Opiekuńczej i Członek Komissji do 
zbudowania Isakiewskiego Soboru, Rzeczy: RadcaTajny 
Prianisznikow,mianowany został GłównymZwierzchni- 
kiem Wydziału Poczt, zzachowaniem dotychczasowych 
godności i posad.

Pomocnik Starszego Urzędnika Kancellarji Przybo­
cznej JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Sekretarjatu Stanu 
Królestwa Polskiego, Radca Stanu, Kamer-JunkierCńo- 
dyński, mianowany został Starszym Urzędnikiem tejże 
Komissji, na miejsce mianowanego tymczasow o p. o. 
Mistrza Dworu J. C. W. W i e l k i e j  X i ę ż n e j  K a t a r z y ­
n y  M i c d a ł ó w n y , Rzeczywistego Radcy Stanu, Xię- 
cia Meszczerskiego, który obok pełnienia pomienio- 
nych obowiązków, ma pozostać też i w Sekretarjacie 
Stanu.

Zatwierdzeni zostali na urzędach, wybrani przez Szla­
chtę, Kuratorowie Honorowi Gimnazji: Witebskiego, 
Radca Honorowy Ciechanowiecki; W ołyńskiego, nie- 
mający rangi Kraszewski i Ditnaburgskiego, niemający 
rangi Szadurski.

W d. 7/ I0 Stycznia, um arł w Petersburgu, mając lat 
86 wieku, Rzeczywisty Radca Tajny, Hrabia Grzegorz 
Strogonow, Wielki Szambelan Dworu JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI.

Prezes Banku Polskiego.—  Podaje do wiadomości, 
iż przy Giełdzie Warszawskiej, waku je obecnie posada 
Meklera przysięgłego, wexlowego i towarncgo razem, 
na którą tylko ze względu na przepis art: 11 postanowie­
nia Xięcia Namiestnika z dnia 12 Kwietnia 1817 roku 
objęty, Chrześcjanio, przeznaczony być może. Mający 
przeto chęć być powołanym do tych obowiązków, we­
zwany zostaje, aby żądanie swoje najdalej do dnia 20 
Lutego (Igo Marca) r. b ., Prezesowi Banku Polskiego 
przedstawił, z dołączeniem dowodów kwalifikacji, po- 
wołanem postanowieniem Xięcia Namiestnika określo­
n e j .—  Rz: Radca Stanu, B. Niepokojczycki.

Celem uczczenia nowo-powiększonego grona Dygni­
tarzy Kościoła, onegdaj, JJW W . Hrabiostwo Augustowie 
Potoccy, dawali w pałacu swoim, świetny obiad; na któ­
rym znajdowali się: JVV. JX. Arcy-Biskup Fijałkowski, 
Biskupi: Kujawsko-Kaliski, Bełzki, Rodopolilański i 
Nominal Podlaski, oraz inne Osoby znakomite i z wyż­
szego Duchowieństwa.

W d. 28 b. m. na posiedzeniu Banku Polskiego, in- 
stallowani zostali nowo-obrani w miejsce wychodzących 
po ukończeniu urzędowania, Radcy Handlowi, WW. Sta­
n is ła w Lesser, Fran: Fuchs i Antoni ./a/m.

W  dniu 3cim Lutego r. b., o godzinie 9tej z rana, ja­
ko w wigilję rocznicy imienin nieodżałowanej ś. p. We­
roniki Cichockiej, Siostry Miłosierdzia, zmarłej wKu- 
rozwękach dnia 8go Sierpnia 1856 roku, skutkiem po­
święcenia się cierpiącej ludzkości, odbędzie się żałobna 
Wotywa za Jej duszę, w Kaplicy Literackiej przy Ko­
ściele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ;  
na którą, pozostałe Rodzeństwo, Osoby życzliwe uprzej­
mie zaprasza.

Paulina Kiełczewska, Panna, wieku lat 24 mająca, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj zakończyła życie. 
Pogrążona w smutku Siostra, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jej, jutro o go­
dzinie 2r/2 po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na 
smętarz Powązkowski,

Z Woli NAJWYŻSZEGO, zasnął wczoraj w BOGU 
na zawsze, Henryczek, w wiośnie życia h.t 3r/2. W nie­
utulonym żalu Rodzice Alexander i Bogumiła z Jędrze­
jewskich Elsner, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację zwłok, z dolnego Kościoła Śgo 
K r z y ż a ,  ju tro  o godz: 2ej po południu, na smętarz Po­
wązkowski.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Starozakonnych Chaima Karetickiego i Kiwę Epsztej- 
na, mieszkańców Powiatu Słonimskiego, z Cesarstwa 
do W arszawy przybyłych; tudzież Karola-Alberta 2ch 
\m\onWernera Tkacza, ażeby w własnych interesach 
zgłosili się do Zarządu Policji.

W tych samych apartamentach, w domu przy ulicy 
Śto-K rzyzkiej, w których za JJW W . Wa n d a ] i nos t w a Pa­
sławskich, daną była niejedna w r. z. świetna zabawa; 
wydany był wczoraj przez bawiącą obecnie w W arsza­
wie, JW . Hołowińskę, wieczór tańcujący, uświetniony 
bytnością JO. Xiężnej Gorezakow, N a m i e s t n i k o w e j  
Królestwa, wraz z dostojną Xiężniczką, a Córką JJXX. 
Mości. Wykwintne urządzenie całego apartamentu, 
poczynając od wejścia przybranego szpalerem zielo­
nych krzewów, i rzęsiste oświetlenie salonów, dodawało 
nie m ało uroku zabawie, w której liczne grono znako­
mitych Osób płci obiej, współudział przyjęło. Uprzej­
mość obecnej na każdem miejscu Gospodyni domu, 
oraz Jej Córki, starających się o uprzyjemnienie zebra­
nym Gościom pobytuwich progach;dalej wybornamuzy- 
ka (Chojnackiego), i sute podjęcie w chwili wystawnęj 
wieczerzy, wszystko to jak z jednej strony podnosiło 
świetność wieczoru, tak z drugiej nawzajem, dodawało 
zebranym ochoty, do poprowadzenia z życiem tej zaba­
wy wchodzącej w szereg owych pamiętnych rozrywek, 
jakiemi się nie przestaje i to prawie codziennie, odzna­
czać tegoroczny karnawał. Zmieniają się tylko aparta- 
menta, zmieniają się od czasu do czasu i stroje, które 
jak zawsze, tak i wczoraj przybrane będąc to drogiemi 
kamieniami, to świeżemi kwiatami, współzawodniczyły 
skromnością i gustem z przepychem; ale pozostają te 
same Osoby, to samo towarzystwo, i nakoniec te same 
urocze wdzięki pięknych Polek, wyższe nad wszystkie 
dodatki, czy blaskiem owych kamieni, czy też doborem 
różnobarwnych kwiatów i kolorów sprawione. Z tych 
świetnych strojów odznaczały się: to suknia Hr: Sz., k o ' 
loru jasno-lila, ozdobiona koronką; to Hr: M. P.; te 
niebieska Hr: St: P.; to Xiężnej Sz:; to różowa broszo' 
wana w czarny deseń Hr: Ur:; to wreszcie Xżnej Ra->
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oraz biała Pani Ża: i t. d. Co się zaś tyczy lżejszych, 
z tych: Xvężniczki G., i dwie białe Hr: T. z ubraniem na 
głow ę z przepasek ponsowych i pereł; dalej Panien Gi:; 
Panny Or:, albo pełne świeżości, jak biała  w centki ró­
żowe, Panny Tym:; i jeszcze białe: Panny Cz:, Panny 
Ko:, i inne; wszystkie i to bez wyjątku, ściągały na sie­
bie uwagę, harmonizując z ogólnym urokiem, jaki całe 
zebranie tworzyło. Nie pierwsza to zabawa w tym 
karnawale, która wywołała ogólne zadowolenie. Tak 
więc było i wczoraj, zwłaszcza gdy znana Ukraińska 
gościnność, uosobiona w szanownej Gospodyni domu i 
Jej uprzedzającej, jak to wspomnieliśmy Córki, a do tego 
tak trafnie zastosowana w starych naszych murach, roz­
winęła się z całą swoją ponętą, i pociągnęła wszystkich  
do przyjęcia ochoczego jjdziału w rozrywce, przedłużo­
nej do samego rana.

Z powodu Świąt jutro i pojutrze, Wystawa Staroży­
tności w domu JJWW. Hr: Potockich, będzie otwartą 
w tychże dniach, od godziny I2tej do 4tej z południa. 
Po odbiór zaś swych przedmiotów, Osoby interesowane 
raczą się zgłaszać od Wtorku, to jest od 3 Lutego i dni 
następnych, codziennie między 4%  a 6tą wieczorem , do 
Zarządu Wystawy w tymże pałacu.

(A. n.) W  dniu 27 b. m ., w obec Rodziców, licznego  
grona Krewnych, Przyjaciół i życzliwych, pobłogosła­
wiony został związek małżeński, zawarty m ięd zy  P a n n ą  
Elizą, Córką W W . llosenthal, zasłużonego w swym za­
wodzie Doktora Medycyny, Naczelnego Lekarza tutej­
szego Szpitala Starozakonnych, i Doroty, Małżonków  
Rosenthal; z Panem Jakóbem, Synem szanownych Mał­
żonków Colm, Kupców i Obywateli od tylu lat w  m ie­
c i e  naszem słusznie p o w a ż a n y c h . Po odbytym obrzę­
dzie i wynurzeniu życzeń, liczne grono Osób udało się 
do domu Diickerla, przy ulicy D łu giej, gdzie w p y sz n ie  
urządzonych salonach i przy suto zaopatrzonych stołach, 
z całą gościnnością przez Rodziców Państwa Młodych po­
dejmowane zostało. Niebawem zagrzmiał smyczek PP. 
Lewandowskiego i Kuhne, i liczne pary młodzieży płci 
£“‘ej, poprzedzone polonezem, rozpoczęły w esołe tańce, 
ktńrebez przerwy, 2 życiem, trwały godzin kilka. Suta co 
s,ę zowie wieczerza, przerwała zabawę, która po niej zn o ­
je m  życiem zawrzała; bo przy takich skromnych a uj­
mujących wdziękach, i pełnych gustu i świeżości stro­
ll' (| z'cwic, trudno było obecnej młodzieży wstrzymać 

*ę od owej rozrywki, która się przeciągnęła aż do sa­
mego rana ***

Już donieśliśmy o owym balu Obywatelskim, który 
■lany był u P. Dominika Martin, w  salonach W iejskiego  

grodu, a który powiódł się jak najzupełniej, bo od­
powiedział j liczbą zebranych Osób, i doborem Obywa- 
elstwa tutejSZego. Podobny zatem bal, zamierzył urzą- 
zic właściciel SalonuW ielkiej A lei w  Dolinie S zw a j­

carskiej, a to w następującą Środę, to jest 4go Lutego, 
la dogodności zaś Obywatelstwa, pragnącego przyjąć 
dział w tej zabawie, urządził rozprzedaż biletów w W ar- 

p0 niektórych tutejszych składach, jako to:
" składzie nót P. I. Klukowskiego przy ulicy Miodowej, 

x *ęgarni Drwalewskiego  na Krako:-Przedm:, w  ma- 
Tonnesa przy ulicy Senatorskiej, u PP. 

flutter i W isnowskiego  w handlu ich przy ulicy Mar-

f f e t Z j  AUi. '! "bj wr> 10 * *

Gazety Petersburgskie  otrzymały następujące zawia­
domienie od Konsulatu Prancuzkiego w Petersburgu: 
Od dnia 20 Maja (1 Czerwca) do 29 Maja (10 Czerwca) r. 
1857, będzie miała miejsce w  P a ry iu  powszechna w y­
stawa przedmiotów Gospodarstwa wiejskiego. PP. Go­
spodarze Wiejscy wszystkich narodów, mają prawo 
wziąść udział w tej wystawie. Życzący mieć program 
wystawy, raczą zgłaszać się do Konsulatu Francuzkie- 
go  w P etersburgu. Do tego ogłoszenia, gazeta P szczo­
ła  Północna, dodaje uwagę następującą: »Wszelkic 
wzajemne zbliżenie się przemysłowości rozmaitych na­
rodów, przynosi korzyść dla krajów udział w niem bio­
rących.”

W tych dniach nadesłano do Redakcji Kurjera, na 
korzyść Warsz: Tow: Dobr:, dziesięć exemplarzy wier­
sza, napisanego na pamiątkę Koronacji ICH CESAR­
SKO-KRÓLEWSKICH MOŚCI, ułożonego przez P. Da­
wida W oldenberg, Nauczyciela Szkół Rządowych W y­
znania Mojżeszowego.

W  dniu 11 b. m., w gm: Rokotów  Pcie Łowickim, An­
toni Gnatowicz, Stangret, czerpiąc wywar z studni przy 
gorzelni będącej, wpadł w tęż studnię i skutkiem po­
parzenia, w kilka godzin żyć przestał.—  W dniu 13 b. 
m ., w gm: Grodztwo-Kowal Pcie Włocławskim, 3-le-  
tnia córka włościanina pozostawiona w chałupie bez do­
zoru, zapaliła na sobie od ognia na kominie odzież, i nie 
mając ratunku, w płomieniach życie postradała. —  
W dniu 3 b. m., w gm: Cienin Zaborny Pcie Konińskim, 
Stanisław P erse l,Terminator Młynarski, lat 15 mający, 
zasypując na wiatraku zboże na kosz, przez własną nie­
ostrożność pochwyconym został za odzież i skutkiem  
pogruchotania kości, na micjscużycie utracił.—  W d. 31 
z. m., w gm: Studzionka  Pcie Rawskim, dostrzeżono 
ciało zamordowanego Fryde: Muller, Gajowego lasów  
W tejże gminie. Sprawca zbrodni dotychczas, pomimo 
poszukiwań, wyśledzony nie został.

Jutro i pojutrze w salonach P. Rudolfa Ohm, orkie­
stra P. Kubełki grać będzie; między innemi wykona po 
raz pierwszy Esmeraldę Polkę.

Jutro i pojutrze, od godziny 4tej po południu, w sali 
Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra PP. Kuhne i Lewando­
wskiego, wykona najnowsze dzieła tegoczesnych Kom­
pozytorów.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Tymoteusz i  Jafet, Panie Kurcjusz, Bakało- 
w icz, PP. Królikowski, Rychter, Chomanowski i Sw ie- 
szew ski; po Kom: S ta ry  Jegomość, Pani Bakalowicz, . 
PP. Żółkowski i Sw ieszew ski po 2-kroć.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły , żądają r s .5  kop: 
16; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu żądają rs. 84, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 3373, za lis ty  zastawne  Ulgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 49, dają rs. 
14 k. 46, wartość kuponu kop: 6 7 3 ; za R ossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 75; 
z r. 1855, żądają rs. 104, kupon rs. 1 kop: 50.

A n g l ja . Londyn, 26go S tyc zn ia .—  Wczoraj przy­
byli w gościnę do zamku W indsor, Xiążę Cambridge, 
P oseł B elg ijsk i z małżonką; Lord i Lady Palmerston; 
Lord Panmure i Pułkownik Francis-Seymour. Po po­
łudniu, Królowa odbyła inwestyturę Orderu Łaźni. 
Pomiędzy znaczną liczbą ozdobionych tym Orderem,



znajdują s ię : Kontr-Admirał E llio t, P .Cram pton, Kontr- 
Admirał Crem antle, Kontr-Admirał Grey, Jenerał-Ma- 
jor Vivian i P. Shaw L efetre.—  Dnia 2 go Lutego odbę­
dzie się posiedzenie Rady Tajnej, na klórem zatwierdzo­
ną zostanie mowa tronowa. Przy tej okoliczności, p r z e ­
kłu tą  zostanie lista Nadszeryfów wszystkich Hrabstw 
A n g lji  i W alji. Zwykle podają Królowej z każdego 
Hrabstwa listę trzech kandydatów, a według tradycji 
Monarchini, złotą szpilką przekłówa na papierze imię 
zatwierdzonego. Zawrze zaszczyt ten spotyka pierwszego 
z umieszczonych na liście kandydatów. —  Globe powta­
rza, iż wiadomość o przyjęciu warunków angielskich  
przez Rząd Persk i, pochodzi z najlepszzych i najwiaro- 
godniejszych źródeł, i nadeszła z K onstantynopola  przez 
W teden. —  Dzis po południu odbyła się rada ministe- 
rjalna w mieszkaniu urzędowem Lorda P alm erston . 
(St: Anz:).

Londyn,' 2 7 S tycz:, (wiad: tel:).—  Dzisiejszy Morning- 
P o st  potwierdza, iż Rząd otrzymał wiadomość o przyję­
ciu warunków angielskich  przez P ersje . (St: Anz:).

A u s t r ia . W iedeń, 27go S ty c z n ia .—  Urzędowa ga­
zeta W iedeńska  ogłosiła  traktat, zawarty dnia 3go Lipca 
1856 r. w W ashingtonie, między A u strją  i S tanam i 
Zjednoczonem i, a dotyczący wzajemnego wydawania 
przestępców. —  Obecnie odbywa się w W iedniu  nowe 
obliczenie ludności. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P a ry ż , 26  S tyczn ia . — Ponieważ wszel­
kie stowarzyszenia prywatne resursy i t. p., potworzone 
w celu zabaw wspólnych, zostają pod nadzorem władz, 
przeto Minister spraw wewnętrznych rozesłał okólnik, 
prosząc komitety nadzorcze podobnych stowarzyszeń, 
aby zapobiegały szerzącym się coraz bardziej w ich gro­
nach grom hazardownvm,tak szkodliwym interesom ro­
dzin i moralności publicznej.—  Dziennik lekarski Mo- 
n iteu r des H opitaux, zapowiedział swym czytelnikom, 
że wkrótce w naukowo-traktowanym artykule wykaże, iż 
Verger  jest obłąkany. Artykuł ten jednak nie został o- 
głoszony, jak się zdaje z powodu zakazu Ministrów: 
spraw wew: i sprawiedliwości.—  W edług najnowszych 
wiadomości z Aten, Admirał Francuzki B ou et-W llau -  
m ez  wydał już rozkazy do uprzątnięcia materjału wojen­
nego i szpitalów, z powodu mającej nastąpić na wiosnę 
ewakuacji G recji przez wojska A n gie lsk ie j Francuzkie. 
 Zaraz po podpisaniu protokółu ostatnich konferen­
cji P aryzk ich , wysłano Pułkownikowi Besson  do Jass 
telegrafem rozkaz, aby udał się do Kom rat, i zajął się 
wytknięciem linji granicznej. (St: Anz:).

P a r y ż ,  27  S tyc z:, (wia: teł:). —  Parostatek wojenny 
D uchayla, odpłynął na wody N eapolitańskie.— Ż Ma­
d r y tu  donoszą, iż wybory odbędą się tam 25 Marca. —  
Wydawanie R e m e  de P aris, zawieszono na miesiąc, 
z powodu artykułu przeciw P rusom , przez to pismo 
ogłoszonego. (St. Anz:).

Feruk-Chan, oddaje teraz w towarzystwie swego tłó -  
macza wizyty Ciału Dyplomatycznemu.—  Flota R o s sy j- 
ska  pod Admirałem Behrens, przyjmowaną jest obecnie 
w  Talonie równie uprzejmie jak poprzednio w B rest. 
Prefekt morski dał dla Oficerów R ossyjskich  wielki o- 
biad, a toż samo uczynili majtkowie F rancuzcy  dla R o s­
sy jsk ich , na swych okrętach. (N. P. Z.).

W D rukarni K urjera W arszaw skiego.— W olno drukow ać d.

H is z p a n ia . M adryt, 2 Ogo S tyczn ia . —  Bandy K ar-  ł 
lis tó w  do wodzone przez \illa la in a  i braci H ierros, pod­
dały się z bronią i pakunkiem, i ułaskawione zostały I 
w imieniu Królowej. Czterech przywódców, między któ­
rymi znajdowali się bracia H ierros, wyjechali w towa­
rzystwie Jenerał-Kapitana do B urgos, i tam złożyli Kró­
lowej przysięgę wierności. Jenerał-Kapitan przyjął ich 
w swoim domu i pozwolił na słow o honoru, udać się do 
jednego z miast prowincjonalnych H iszpanji, gdzie za- '
mieszkać pragną. Zdrowie Królowej polepszyło s ię .__
(Ind: Bel:).

P e r s j a .—  Times otrzymał z T ryestu  następną depe­
szę telegraficzną o działaniach w zatoce P ersk ie j:  »Mia- 
sto B u sz ir  kapitulowało w d. 9 Grudnia, po cztero-go- 
dzinnem bombardowaniu przez flotę, przyczem ataku­
jący nie ponieśli najmniejszej straty. Forteca B u szir  
wziętą była już dnia poprzedniego, po żywej walce, 
w której polegli: Brygadjer S top ford , Podpułkownik 
Malet, Porucznicy U tterson  i W arren, oraz 20 żołnierzy. 
Jeden tylko Oficer, Kapitan W ood, został raniony. K ar-  
ra k  osadzono 4go Grudnia. Wielkie posiłki są w drodze 
do zatoki P ersk ie j."  —  Dziennik powyższy zaprzecza 
ciągle prawdziwości pogłoski o przyjęciu przez P ers ję  
warunków angielskich, dowodząc rozsądnie, że zape­
wne przyjęcie warunków kapitulacyjnych w B u szir  wy­
w oła ło  takową, i że niepodobna, aby wiadomość o wzię­
ciu B u sziru  i przyjęciu warunków, jednocześnie nade- j
szła do E uropy. B u szir  jest odległy od Teheranu, zkąd \
zgoda przyjętą być m ogła, o 500 mil. (N. Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
X. Baranowski Piotr Dziekan z Drohiczyna nr 476; Czosnowski J 

Tytus Ob: zRzęgnowa nr625; Czarnecki Artur Ob: zGub: Mińskiej 
nr 570; Krzywoszewski Bole: Ob: z Drwalewa nr 460; Majewski ' 
Ambroży Oby: z W otuczy nr 2258; Pełczyński Hip: Oby: z Strzel­
ców nr 601; Siemieński W inc: Ob: z Gzichowa nr414.

W y je c h a li : Arczyński Hipo: Oby: do Gródka; Czarnowski Ign:
Ob: do Kątów; Gołębiewski Ign: Oby: do Kukał; Jastrzębski Stan:
Oby: do Lublina; Lempicki Euge: Oby: do Głogowa; Pisorzewski 
Podpulk: do Brześcia Lit:; Sapieha Paw: Xźę do G. Grodz:.

P r*yjechali koleją że la zn ą : Bronsword Ant: Ob: z Prus nr 625' 
Brandt Alex: Art: Dram: z Krakowa nr 401; Bartynowski W ład:
Oby: z Krakowa nr 1290; Jeger Gracjan Budów: z Berlina nr 1575; 
Ostrzeszewicz Hen: Ob: z Londynu nr 1592; Rottermund Józ: Kup: 
z Krakowa nr 387; W intzer W ilh:-Fryd: Kont: Handl: z Gdańska 
nr 414; W alter Wilh: Muzykus z W rocław ia nr 1392.

W yjech a li koleją i e la tn ą : Kobn Wład: Kup: do Paryża; Lan- 
dauStan: Kup:, i Levy Zygm: Kom: Handl: do W rocławia.

DOIIESIEIIA.
ja  urx/r. u . rjr. -jr. -ja. ja. ja. jr , jaja .ja. ja. ja. ja. jaj aaaja. w sn-sr.
85 Uprasza się Wgo Celińskiego  Budowniczego. który§ 
^dawniej w Warszawie zam ieszkiwano przesłanie Pla-§  

na dom, zamówiony; oraz Xiążkę, pod adresesem§ 
§)>Zakładów Rudolfa S te in k e ller  w Warszawie Nro§
5529 1 4 na Solcu, obok Młyna Parowego.” 8
ar. jaj ja. ja. ja. e/n ar. -jr. -jr. cer. vs. -jr. jr . ja. -jr. jasja. -aaj -aa. -ja  aa ja

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe zimna stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na W ille stóp 5 cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, przedostatnie przedstawienie P . F ri- 

kell .—  N a trę tn y .—  Panna na w yd a n iu .—  Jutro, Asm odea. (P. 
Alexander T arnow ski, po długiej słabości, w raca na scenę).

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro , Helena de la  Segliere.
Jutro 5ta MASKARADA; w czasie której o północy w Teatrze 

Wielkim, F le tro w eri zaczarow any;  w Teatrze Rozmaitości, N o ­
w y  T ea tr . Między innemi Ś p iew y na sam e g losy .

M e n a i e r j e ,  na N alew kach.

J (31) Stycznia 1857 r. —  Starszy Cenzor F. Sobieszczański.


